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Dziś św A leksandra, 

Jutro św. Romana.

C h m u r n o  i m g l i s t o
W godzinach porannych na całym 

obszarze Polski byłe zachmurzenie 
zmienne, przeważnie duże przy sła­
bych, lub miejscami umiarkowanych 
wiat ra^h z kierunków południowych.

O godz. 7 notowano temperatury : 
od 0 st. do — 1 st. w  córach, poza­
tcm od 1 do 4 et. Jedynie na Pod­
halu wskutek wiatru halnego oraz 
na Śląsku było znacznie cieple.i . 
temperatura osiacała tam S st. (Za 
kopane, Cieszyn).

Nikłe opady w eiacu doby ubie­
głe.1 ogarnęły Poznańskie i Pomorze, 
pozatem opadów nie bvło. Grubość 

• szaty śnieżue.i wynosi: 15 cm. w Za­
kop." nom, 16 :m. i Krynicy, 18 cm. 
na Jaworzynie. 90 en . przy -Mor- 
skiem Oku i 30 cm. w XV orocheie.

Przewidywany przebiec pocody do 
południa dzisie.iszeco. Po chmurnym 
i  mie.iscami melis tym ranku w eia 
cu dnia rozpogodzenia. rempeiatura 
bez większych zmian. Słabe, chwila- 
m. upiiarkowane wiatry z kierunków 
połuaniowych.

Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznie, nie robiąc różnicy dla pici, wie 
ku i stanu, pociąga bardzo wiele ofiar.

Przy zwalczaniu choiób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego, mę­
czącego kaszlu i t. p „ stosują po Le­
karze „Balsam Thiocolan Age” , któ­
ry, ułatwiając wydzielanie się plwoci­
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga­
nizm i samopoczucie chorego. Sprze­
dała aoteki.

Jak wódz spod znaku „Błyskawicy"
o r g a n i z o w a ł  n a p a d  na s ta c ję  K o le jo w ą

K A TO M  ICE, 26.2. —  Jak juz ka, który strzela ł do ś. p. Paw la- 
donosiliśmy, dokonany w  dniu U  sa, aresztowano w  Łodzi. Drugi 
s tjczn ia  b. r. napad przez dwóch bezpośredni sprawca zamachu u-

kryw a się narazie przed okiem 
w ładze

uzbrojonych banaytów  na stację 
kolejow ą w  G ierałtow icach i za­
bicie przez nich n iejak iego Paw la ­
sa, był dziełem p a rtji narodowo- 
socja listycznej spod znaku „B łys­
kaw ica".

W  śledztw ie stw ierdzono, że 
spłoszeni bandyci wsied li w  odle­
głości 200 m. od stac ji do samo­
chodu N r. 1005 i od jecha li no N o ­
wej W si, skąd następnie udali się 
tia inw ajem  do Katow ic, a następ­
nie do Sosnowca.

Tego  samego dnia p o lic ji uda­
ło się u jąć szo fera  samochodu Nr. 
1005, Leona K u jaw sk iego z Zav o- 
dzia, gdy pop ija ł z dwoma tow a­
rzyszam i w  gospodzie w Przyszo- 
w icach W  samochodzie znalazła 
po lic ja  dw ie teczki, a w  nich do­
kumenty, z których okazało się, 
że uczestnikami nieudałego zama­
chu rabunkowego są członkow ie 
rozw iązanej w  roku ub. p a rtji na­
rodowo - socja listycznej „Błyslca- 
\\ iea“ .

Idąc po nitce do kłębka, po lic ja  
stw ierdziła , że in ic ja torem  i orga 
nizatorem  napadu był przywódca 
tej partji, Joze f Grałła, pryw atny 
urzędnik ze S łu pn i; aresztowany 
p rz j znał się do w in y  i wskazał 
dwóch swych tow arzyszy  party j­
nych z Łodzi, k tórzy mu pom ogli 
w  dokonaniu napadu, jak i m iał za­
silić  kasę partyjną.

Jednego z n ich  w osobie 30-let- 
ntego robotnika B ron isława Tłocz-

Ogólem  aresztowano 8 osób, 
wm ieszanych w  całą tę aferę. 
W szyscy siedzą w  w ięzien iu  śled- 
ezem w  Rybniku,

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Z okrzykiem: Jezus, Marja!
r z u c i ł  się w  o t c h ł a ń  k o p a ln i

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Teatr Polski. „Nadzieja" Bernstei 
na z Przybyłko Potocką.

T. Narodowi „Wielki człowiek do 
małych .nteresów" T. Mały „Cudzik 
i S-ka” . T. Kameralny Babra „Mistrz” 

‘ z Adwentowiczem. T. Letni „Piękna 
Helena" Jffenbaćna z Moazelew ska i 
Dymszą. T. Aktora: „Pan Broton-
ncau“ komedja de Flersa i Gaillave- 
ta z Jaraczem w  roli tytuł Teatr na 
Kredytowej operetka: „To lubią ko 
biety”  z Makowską i Krukowskim.

K A T O W IC E . 26.2. —  W  ub. so­
botę na kopalni „B ern a rd " w  K o­
nopiskach w ydarzy ł się w strząsa­
ją cy  wypadek samobójstwa górn i­
ka. Górnik P aw eł Garbara w  pe­
w nej chw ili o tw orzył szyb, pi ze- 
żegnał się i z okrzyk iem : „Jezus, 
M a r ja !" ,  rzucił się w  czarną 
otchłań o głębokości 50 ra. U de­
rzyw szy głową o dno szybu, po­

niósł śm ierć na m iejscu. Gdy nie­
szczęśliwego wydobyto na po- 
w ierzennię m iał połamane ręce i 
nogi, a z rozb itej g łow y w yciekał 
mózg.

Gaibara był m ałom ówny i niko­
mu nie zw ierza ł się ze swych za­
m iarów. N ik t nie po tra fi odga­
dnąć ta jem nicy jego  samobój­
stwa.

A  teraz, na co warto pójść do ki* 
na? światowid (Marszałk. U , )  — 
komedja „Abecadło miłości", Stylo­
wy (Marszałkowska 112) — komi dja 
„Piotruś", Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Bal w Savoyu“ . Apollo (Mar 
szałkowska 106) —  „Młody las"
(film  polski), Capitol , Marszałk 
125)— „Antek Policmajster" (film  poi 
ski), Europa (Nowy Świat 63) „Ser 
ce Inajanki”  z Syivią Sianey. Rialto 
(Jasna 3) „świat idzie napr, id “.

XV Cyrku (ul. Ordynackaj nowy 
lutowy program.

o O o - -

Prooram polskich radjostacyj

D e f r a u d a c j a
w  u b e z p i e c z a l n i

W IL N O , 26.2. —  Śledztwo w 
spraw ie nadużyć popełnionych 
przez kasjera  Ubezpieczalń ) Spo­
łecznej, Sokołowskiego, stw ierdzi­
ło, że nadużycia te s ięga ją  50 .0 0 0  
zł. Sokołowski zdefraudował rów ­
n ież 1.500 zl. w  Zw. Z tw P racow ­
ników Ubezpieczaln i Społecznej, 
gdzie był kasjerem.

Z a  z o m e r a o w a m e
k o c h a n k i

R AD O M , 26.2. —  Sąd skazał 
S tan isław a Bednarskiego za za­
m ordowanie sw o je j kochanki 
Karczm arków ny, której zwłoki, 
po dokonaniu mordu, poćw iarto­
wał i zakopał w ogrodzie, na 8 lat 

w ięz ien ia .

Gwoździem  rozpraw y było p is­
mo w ładz w ięziennych  w  Bytomiu, 
przedstaw ione przez pełnomocni 
ka nadrabina E nglarda  i pośw iad­
czone re jen ta !n ie , z którego w y ­
nika, że E ng lard  w w ięzien iu  by - 
tomskiem n igdy nie siedział.

Rozpraw^- odroczono do 7 m ar­
ca r. b.

TORUŃ, 26.2. Sąd Okręgowy ska­
zał b. buchaltera Urzędu Skarbowe­
go, Djonizego Tokarskiego, na 2 la­
ta więzienia i o lat utraty" praw, a 
wspólnika jego, b buchaltera lirm y 
prywatnej, Ludwika 'Minoga, na pół­
tora roku więzienia i 3 lata utraty

Straszna zbrodnia rabina
J a d ł  t r e f n e ,  m ^ ą c  g ł o w ę  o d k r y t ą

SO SN O W IE C , 26.2. —  W ielką 
w śród zyaow  sensację w yw oła ła  
rozpraw a sądowa przeciw ko A l-  
te row i M arkow iczow i z oskarże­
n ia  nadrabina E nglarda.

Rozprawa ta je s t  echem w ybo­
rów  do żydow sk iej rady gm innej 
w  Sosnowcu z dnia 20 m aia  1931 
r. B y ły  to nader ożyw ione wybory, 
a przec iw n icy  nie ża łow ał, sobie 
naw zajem  najbrudn iejszych  osz­
czerstw  i insynuacyj.

Żadna jednak krytyka przecni- 
Iców nie nabrała wśród żydów  ty ­
le  rozgłosu, co wydana przez kup­
ca sosnow ieckiego A lte ra  M arko­
w icza jednodniówka, w które j za- 
rzucon s nadrabinow i E nglardcw i 
rzecz straszną i w yw ołu jącą  g ro ­
zę w  św ieeie chasydów, a m iano­
w ic ie , że Englard , siedząc w  w ię­
zieniu w  Bytom iu, jad ł tre fn y  
w ik t i  n ie odpraw iał rytualnych 
modłów. Co w ięce j, gdy jeden z 
bytom skich rab inów  chciał En 
g la rdow i podać rodały i szaty l i ­
turgiczne, niezbędne przy  odpra­
w ianiu  m odłów, nadrabiu En­
glard , jak  głosiła  jednodniówka, 
p ropozyc ję  tę kategoryczn ie od­
rzucił.

N a  rozprawę wezwano około 30 
św iadków celem potw ierdzenia 
treści ulotki św iadkow ie jednak 
nic po tw ierdzili bezpośrednio g ło ­
śnych zarzutów , stw ierdzając, że 
pośrednio o inkrym inowanych 
nadrabinow i faktach  słyszeli od 
osób trzecich.

N a  inne okoliczności zeznania 
św iadków były" niesłychanie cieką 
we.

I  tak św iadek Rosenberg zez­
nał, iż  nadrabin E nglard  jadł, nic 
m ając czapki na głow ie.

św iadek  Abram czyk użalił się, 
żc E nglard  pożyczał mu p ierm dze 
na wysoki procent i sprzedawał 
srebro, które mu zdeponował jako 
zastaw.

W y b o r y  do B ra tn ia kó w
w  K r a k o w i e  i L u b lin ie

Odbyły7 się w ybory do zarządu 
B ratn ie j Pom ocy .Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w  K rakow ie. .M i­
mo o lbrzym iej ag itac ji ugrupowań 
sanacyjnych, m łodzież narodowa 
uzyskała 212 głosów na ogólną 
liczbę 740 glosu jących, zdobywa­
jąc tem samem 9 m iejsc w  zarzą­
dzie D ruga w iceprezesura B rat­
niaka przypadnie kandydatow i z 
lis ty  narodowej. Prezesem  B rat­

niej Pomocy7 został powtórn ie w y ­
brany p. Soboń.

P rzy  wyborach do zarządu Brat 
niej Pom ocy studentów U n iw ersy­
tetu Katolick iego w  Lublin ie zwy 
ciężyła m łodzież sanacyjna: 194 
głosy i 4 mandaty. M łodzież naro­
dowa uzyskała 154 głosy i 3 man­
daty. N a  trzecią  listę, w ystaw io ­
ną przez „O drodzen ie", padło 111 
głosów  —  2 m andaty.

Odznaczenie ks. F. Machaya
K R A K Ó W , 26.2. (K A P ).  Ks. dr. 

Ferdynand Maehay, znany i cenio­
ny działacz narodowy orawski, za­
służony bojowralc o odzyskanie Spi­
szą i Orawy7, autor cennych publika- 
cyj i książek, działacz społeczny,

pierwszy7 redaktor organu archidie­
cezji krakowskiej,•'jjDzwon Niedziel- 
r.y4‘ został —  w  uznaniu zasług —  
odznaczony przez Księcia Metropo­
litę A . S. Sapiehę przywilejem ro­
kiety i mantoletu kanonicznego.

Naczelnik wydziału skarbowego
K A T O W IC E , 26.2. —  W  proce­

sie o nadużycia licy tacy jn e zezna­
wał jeden z najw ażn iejszych

B . u rzę d n ik s k a rb o w y
s k a z a n y  z a  s z a n t a ż

Dożywotnia renta dla wdowy
z  K i e s z e n i  z a b ó j c ó w  j e j  m ę ż a

W IL N O , 26. 2. —  W  Sądzie O- 
kręgow vm  w  W iln ie  odbyła się 
rozpraw a karna przeciwko p ię ­
ciu gospodarzom  ze wsi Gry7gi Za 
bieńskie, w  pow iecie  w ileńsko- 
trockim , k tórzy zab ili w  czasie 
bójki swego sąsiada M ichała A- 
leksiuka. W dow a po Aleksiuku, 
który osierocił żonę i 4 dzieci, do­
łączyła do spraw y karnej powód:

d a ł  d o b r ą  o p i n i ę  o s k a r ż o n y m  u r z ę d n i k o m
świadków7, naczeln ik wydziału  
skarbowego, p. Kankofer.

Świadek dał w praw dzie  zezw o­
len ie na sprzedaż z w olnej ręgi 
urządzeń z fabryki W agnera , pod­
kreślał jednak, jak  zeznaje, k ie­
rownikow i 3 urzędu skarbowego 
H ertzow i, że sprzedaż może się 
odbywać tylko na warunkach, 
pi zew idzianych przez ustawę.

N a uwagę prokuratora, iż zda­
niem oskarżonych św iadek apro­
bował w szystk ie kroki oskarżo­
nych, k tórzy o w szystk iem  skła­
dali mu sprawozdania, K onkofer 
ośw iadczył, iż  żadnych sprawo­
zdań nie o trz j m ywał i tylko ust 
nie dow iedzia ł się, że fabryka zo­
stała sprzedana oskarżonemu Ró­
życkiemu.

Przew odn iczący : —  Czy dozwo­
lone jes t p isanie protokułów  ze 
sprzedaży w  prywatnem  m ieszka

praw za szantaż, którego dopuścili 
się na współwłaścicielce hurtowni 
towarów spożywczych, Tekli Napiór­
kowskiej, przyrzekając je j za łapów­
kę 1.400 zł. uchronić ją  od kar skar­
bowych, grożących je j rzekomo za 
niestemrdowanic rachunków.

noletności.
Sąd skazał wszystk ich  pięciu 

zabójców7 na karę od 2 —  do 3 
lat w ięzien ia , a pretensje wdowy 
rówrnież uznał za słuszne i zasą­
dził od wszystkich skazanych so­
lidarnie 50 zł. ren ty  m iesięcznie, 
w  czem na je j rzecz 30 zł m ie­
sięczn ie dożywotnio lub do czasu 
w y jśc ia  zamąż i na każde dziec-

Po przesłuchaniu świadków 
sąd skazał Ka liszew sk iego na mie 
siać bezwzględnego aresztu, a 
Kozłow skiego na miesiąc aresztu 
z zaw ieszeniem  wykonania na 3 
lata.

two cyw ilne, dom agając się od z a ja o  pp 5 zł. m iesięcznie do czasu 
bójców  dożyw otn iej ren ty  dla sie ich pełnoletności, 
bie i dla dzieci do czasu ich peł-1

Ja k  ze  starej s zk a p y
ro b i się  m ł o d e g o  ź r e b a k a

BYDGOSZCZ 26.2. —  P rzed  Są przy pomocy Kozłow sk iego, 
dem Grodzkim  zasied li dwaj han­
dlarze bydła: Edmund Kaliszew ­
ski i P io tr  Kozłowski, oskarżeni 
o wprow adzen ie w błąd w łaścicie 
la m ajętności C ielm , p. Zabłockie 
go, przez to, że swego czasu sprze 
dali mu za 250 zł. 7-lel niego ko­
ma, zdolnego —  ich zdaniem —  
nawet do na jcięższej pracy7.

W  czasie targu oglądano konia 
dokładnie i chociaż koń nie w y ­
glądał zbyt młodo, jednak znaki 
na zębach poparły tw ierdzen ie 
sprzedających, że koń liczy  dopie 
ro 7 lat.

Gdy za kilka dni p. .Zabłocki o- 
trsym ał książkę re jestracy jną  ko­
nia, spostrzegł z przerażeniem , 
że kpił starą/szkapę, liczącą lat 
18, co potw ierdził lekarz w etery ­
narii, który stw ierdził, że znaki 
na zębach konia są sfałszowane.

Okazało s ię ,'że  św ietn i ni rea li­
zatorem  odm łodzenia konia, koń­
skim \Voronov.em, je s t Eamunci 
Kaliszew ski, który kupował, jak 
wykazało śledztwo, stare konie i 
wypalał im wgłębian ia w zębach, 
poczem prow adził je’ .na ta rg i i 
jako mlodc rumaki sprzedawał

w a r s z a w a

środa, dn. 27 lutego.
6.45 ..Kiedy ranne wstają zorze". 

„.48, Muzyka. 6.52 Gimnastyka. 7.15 
Dziennik por. 7.35 Chwilka pań do­
mu. 7.40 Zapowiedź progr. 7.50 Kon­
cert reki. U .57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadom. meteor. 12.05 Przegl. 
Prasy Polskiej. 12.10 Koncert zesp. 
P. Rynasa. 13.00 Dziennik poł. 13.0 5 
Piosenki w wyk. Titc Schipa. 15.30 
XX iadom. o eksp. polsk. 15.35 Prze 
gląd girid. 15.45 Fragment teatr. 
s-6J/ Zespół warsz. harmonistów.
16.45 „Listy od dzieci" 17.00 Utwo­
ry na skrznoe. 17.25 „Racjonalne o- 
buwie". 17.35 Płyty. L7.5u Poradnik 
sportow y. 18.00 Skrzynka roln. 18.1Q 
„Ży7cie kultur, i artysi. stolicy". 18.15 
Zespół S. Rachoniu. 18.45 Odczyt 
rosp. 19.00 Koncert z Krak. 19.20 

Pogadanka. 19.30 Piosenki z Wilna.
19.45 Program. 19.n0 Wiadom. sport.
20.00 Wiec: de  Kasprowiczowski z 
Pozn. 20.30 Erie Coates: Londyńska 
suita. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 
„Jak nracujemy w  Polsce". 21.00 Kon 
cert Chopinowski. 21.30 Odczyt w 
ięz. ang. z Krak. 21.40 Pieśni polskie 
22 00 Koncert reki. 22.15 Muzyka
23.00 Wiadom. meteor. 23.05—23.30 
D. c. muzyki tan.

Czwartek, dn. 28 lutego.
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.48 Muzyka z płyt. 6.52 Gimnasty- 
ka._ 7.15 Dziennik por. 7.35 Chwilka 
pań domu. 7.4(i Zapowiedź progr. 
7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał. 
12.0u Hejnał. 12.03 Wiadom. meteor. 
12.05 Przegl. Prasy. 12.10 Program 
dla dzitci. 12.30 X V II Poranek szkol 
ny. 13.00 Dziennik połudn. 13.05 „Z 
rynku pracy". 13.10 D. c. koncertu. 
15.30 Wiadom. o eksp. polsk. 15.35 
Przegląd giełd. 1C.45 Drobne utwo­
ry7. 16.00 Muzyka lekka. 16.45 Lek­
cja jęz. franc. 17.00 Teatr Wyobraź 
ni 17.50 Skrzynka ogólna. 18.00 Po­
gadanka roln. 18.15 Florent Schmitt.
18.45 „Co czytać?". 19.00 Duety. 
19.20 Pogadanka. 19.30 Melodje z fil 
mu „Król Jazzu". 19.45 Progr. 19.50 
Wiadon, sport. 20.00 Konctrt. 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 „Jak.' pracuje­
my w Polsce". 21.00 Koncert z Kr. 
2] .45 Odczyt z Pozn. 22.00 Koncert, 
reki. 22.15 Muzyka tan. 22.45V„Wło- 
si we Lwowie i Wilnie". 23.00 Wiad. 
meteor. 23.05— 23.30 D. c. muzyki 
tanecznej.

Czwartek, dn. 28 lutego. 
KATOW ICE. 7.40 Zapowiedź. 7.50 

Koncert. 15.35 Giełda zbot. 16.40 
Wiadom. bież. 15.45 Koncert, pop.

17.50 Feijeton sportowy7. 18.00 Kart 
likowa poczta. 19.30 Scott-Wood'a 
jazz symfoniczny (pl ). 19.45 Pro­
gram 19.56 Wiadom. sport. 20.00 
Koncert wiecz. 22.00 Koncert. 22.45 
Porady radiotechniczne.

KRAKÓW : 7.40 Zapowiedź. 15.35 
Lokalne kom. 15.45 Wyjątki z oper 
Puccini‘ego. 17.50 „Skrzy nka pocz­
towa". 18.00 Feijeton. 18.10 Wild
bież. 19.30 Muzyka lekka. 19.45 Pro­
gram 19.56 Wiadom sport. 21:00
Koncert. 21.30 Muzyka z płyt. 22 00 
Koncert. 22.45 Feijeton.

LXVoW: 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon 
cert. 15.45 Muzyka z płyt. 17.50
Skrzynka poczt. 18.00 Silva rerum
18.05 Czasopisma kobiece. 19.30 Mu 
zyka (pł.). 19.45 Program. 19.56
W'adom. sport. 22.00 Koncert. 22.45 
„O aktualnych zagadnieniach pale­
styńskich".

ŁóD ż: 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon­
cert. 15.35 Przegląd giełd, j.7.50 Łódz 
ka skrzynka poczt. 18.05 Muzyka 
(pł.). 18.10 Repertuar teatrów. 19.45 
Program. 19.56 Wiadom. sport 22.06 
Koncert reki. 22.45 Muzyka (pł.)

PO ZNAŃ: 7.40 Program. 7.50 Kco 
cert, 15.35 Przegląd giełd 15.45
„Kreisler - dubermaii-Heifetz (pł.)
17.50 „Znad krawędzi". 18.00 Skrzyń 
ka rolnicza. 19.36 „Benjamin Gigb' 
śpiewa" (pł.). 19.45 Program. 19:66 
Wiadom. sport. 21.45 „Ku.tura wiel­
kopolska". 22.00 Pieśni. 22.40 Płyta.
22.45 Reportaż. 23.05— 23.30 Polska 
muz. tan. na płytach.

TORUŃ: 15.4u Zapowiedź progra­
mu. 15.45 Melodje Jana Straussa 
(pł.). 17.50 Piosenki z filmów (pł.).
18.00 „Co dają osadnikom ustawy7 
oddłużeniowe". 19.30 Utwory skrzyp 
eowo (pl.). 19.45 Program. 19.50
Wiadom. sport. 19.56 XViad. sport
22.00 Koncert.

W ILNO : 7.40 Program. 7.50 Kon­
cert. 7.55 Giełda. 15.35 Odcinek po­
wieściowy. 15.45 Piosenki bretoń- 
skie (pł.). 17.50 Skrzynka poczt
18.05 Litewski odczy t. 18.15 Koncert 
kameralny. 19.30 Kwadi ans T ga  -'r 
,iów (pl.). 19.45 Program. 19.56
Kom. sportowy. 22.00 Wychowanie, 
społeczne. 22.15 Koncert życzeń (pł.)
22.45 Koncert.

C AFE S M‘ KrolewsKa i.  
telefon 92b-29

godz. 18 Koncert fortepianowy —  p. 
Osieckiego, gudz. 20 30 n. Szerszyń- 
ski — wesołe piosenki akomp. p. Do­

brzyński.

mu :

Św K on k o fe r : —  Przep isu  za ­
kazującego niema, ale pow aga u- 
rzędu wym aga, by takie wypadki 
nie zachodziły.

W  dalszym ciągu świadek ze­
znaje, iż oskarżony H ertz m iał do­
brą op in ję i dobre kw a lifikac je . 
Było na n iego w prawdzie donie­
sienie, ale okazało się fałszyyye. 
N a  oskarżonego M atykę żadnych 
doniesień nio byio, a jego  p rzeło­
żony, oskarżony Hertz, dowodzi, 
iż  jes t to urzędnik poyyażnj i 
zdolny

Zeznawał jeszcze św iadek L e w ­
kowicz, iż dał oskarżonemu Maty- 
ce 50 zł. łapówki, a w  kilka dni 
później otrzym ał od niego pokw i­
towanie na tę sumę, ale zupełnie 
n ieform alne.

Jartł zdechła m y s z y
i in ne n ie s a m o w ite  p a s k u d z t w a

LW Ó W . 26. 2. —  Jak donoszą z 
Kołom yji, przed tam tejszym  są­
dem przysięg łych  odbyła się roz­
prawa przeciwko m ałżonkom : l i ­
kowi i Parasce Boroszczukom z 
Hańkowiec, oskarżonym o podpa­
lenie chaty sasia.dk1 M arji Boj- 
c tuk.

Na rozpraw ie Ilfco Boroszczuk 
przyznał się, poczciw ie do zarzu­
canego mu czynu, tłumacząc, że 
wykonał tylko rozkaz żony, która 
mu zagroziła  w razie  nieposłuchu 
zemsta, swego kochanka. Paraska 
Boroszczuk natom iast broniła 
się., że nic to ze zbrodnią nie rnu 
wspólnego.

Pom n iejszy li w inę Uki Borosz

czuka świadkowie, przedstaw ia­
j ą c , ^  jes t osobnikiem nienormal 
nym. czego dow7odem jest to, że 
często zjadał on zdechłe m yszy i 
inne paskudztw7a, smakował w7 su 
rowych kartoflach  i #  burakaćh 
z łupiną, żc wobec tego ma znacz 
nic ograniczoną zdolność rozpo­
znawania swyych czynów.

N a  podstaw ie werdyktu sę­
dziów przysięgłych  Sąd, uuzględ  
n iając ograniczoną zdolność roz­
poznawania czynów, zasądził Bo 
roszezuka na 2 lata w ięzienia, żo 
nę zaś jego, Puraskę, uwolnił ot. 
w iny, stojąc na stanowisku, że 
tylko zeznania męża nie moga sfa; 
nowić w ystarcza iacego dowodu.

Kowal w roli lelarza
s p o w o d o w a ł  Śm ierć p a c je n t a

ŁÓDż, 26.2. Sąd skazał kowala z 
Konstantynowa, Hermana Lucyana, 
za niedozwolone leczenie chorych na 
jeden rok więzienia. Lueyan oskar­
żony7 był o to, żc puszczał krew nie7* 
jakiemu Czołrzyńskiemu przy pomo­

cy narzędzi, których używał do pt!* 
szczawa krwi koniom. Ta końska 
kuracja doprowadziła do tego, żc 
Gzołczyński doznał zakażenia krwi, i 
zmarł.

Gwałtowna eKsnrsa bó/nicy
m i m o  p r o t e s t u  t ł u m u  c h a s y d ó w

ŁÓDŹ, 2.62. Gdy Lejbus Lipski i 
W o lf Gutcrmau uzyskali w  Bądzic 
eksmisje z żydowskiego domu mo­
dlitwy, prowadzonego prze? zwolen­
ników rabina z Góry K a in  arjt, któ 
ryr od 18 m iesięcy zalegał z komor- 
nem, tłumy chasydów nic chciały do­
puścić do wykonania decyzji sądu.

M imo to Lejbuś L ipA u  i  W o lf 
Gutcrman postanowili wykonać eks­
misję. XX tym celu wezwali oni 8 ro­
botników, k tórzy bez ccrcmonji w y­
rzucili na podwórze urzędzenic do­
mu modlitwę.

Gdy7 skolei komoruik kazał talmu- 
dystom opuścić dom modlitwy, roz­

legł się wśród nich płacz, a zc zgra* 
madzoiHgo przed domem tłumu za- 
ezęły padać groźby pod adresem w ła­
ścicieli domu.

Eksmisję wykonano, a Lipski i 
Guterrnan s ta ra ją  sie z łagodzić  sy­
tuację, tw ie rd ząc ;  że uczynili zadość 
woli konkurency jnego  cadyka  ze 
^K ie rn iew io . '

P r o p o z y c j a  o b n iż k i  p ła c
K R \ KÓXX , 26.2. Dyrekcja cemen­

towni w Górce na konferencji z ro­
botnikami w sprawie uruchomienia 
zakładów ,.I ir ley“ , przyrzekła uru­
chomić zakłady, jeżeli robotnicy zgo­
dzą się na 35 pror. obniżkę płacy, 
lhopo/yóję tę robotnioy odrzucili

Z a  z a d u s z e n i e
d z i s i k a

LODŹ, 26.2. Sąd skazał 26 -Ietuię 
An icie Lneznk, bezdomną służącą na 
jlfidńn rok więzienia za zaduszenie 
Siwego nieślubnego dziecka, którego j 
zwdoki zakopała na grobie sWcj mat- ( 
kb ' I

Z M A R L I:
yS. p. Stanisław Kosztulski, urzęd­

nik, b 71 w  .Ma rantów ic p. K on i­
nom; ś. i. Józefa  z Srzedzińskiek 
P iotrow ska, w  XVarszawie; ś." p. B ro­
nisława z Bnrtezów Łochowa, urzęd­
niczka, w \X'arszawic; ś. p. M ieczy­
sław Stefan XX'o'cieehowski, urzęd­
nik, I. 24, w X\”arszuwie :’ ś: p._źiotja 
Zwolińska, nauczycielka, 1 51, w  
XVarszawie; ś. p. Jan Golni; - Szcze­
ciński, gisor, 1. 63. w  W arszaw ie; 
ś. p. H alina z Janeckich Zrskowska, 
nauczycielka. 1. 26, w XX'arszawie; 
b. p. F.welina /. G ra ffów  Kam ieniec­
ka, wdowa, w XX'nrszawie.

|| D Z IA Ł  LEK A R S K I I
mcd. K. K r a j e w s k i  n S llt9n
Przykuje w swojei prywatnej I eeznicy 

hmielna 56. od 8 r. do 9 W. NieHz. g o l

L E S Z N O  4bŁ Z. Fajncyn
Weneryczne, płciowe, skory

/


